	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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Pan Jan Kobylański kontra Radosław po żonie Applebaum – 
rozprawa II

Marek Chrapan

Za dwa dni - 02.02.2012  odbędzie się kolejna rozprawa  Prezesa USOPAŁ Pana Jana Kobylańskiego przeciwko tupeciarsko-bezczelnemu oszczercy Radosławowi z domu Sikorskich (albo "czarna owca" w tym domu, albo podszywający się przybłęda taj jak JNiTAJ pod Komorowskich) po żonie Applebaumowi.  Zastanawiając się co mogło spowodować tak napastliwe oszczercze nastawienie Radka po żonie Applebauma wobec szanowanego na całym, nie tylko polskim,  świecie Polskiego Patrioty całym sercem oddanego Polsce i promującego Polskość i Polaków, wspomagającego wszelkie inicjatywy na rzecz Polski nie tylko wsparciem duchowym, ale i materialnym, można wysnuć wnioski że Radkowi z rodowodu (jeżeli rzeczywiście jet to jego rodowód)  pozostało tylko nazwisko  - reszta jak honor Polaka, patriotyzm wyssany z "mlekiem matki", wiara ojców, polska tradycja zostały gdzieś rozsiane, sprzedane za miskę soczewicy, parę funtów czy dolarów, a najprawdopodobniej szekli z czego i nazwisko po żonie - Applebaum.  
Można by powiedzieć - "każdy handluje tym czym umie" - Radek z domu Sikorskich jak widać umie sprzedawać tylko "swoją" godność, patriotyzm jeżeli kiedykolwiek go miał itd.. itp...  Komu się zaprzedał nie trudno zgadnąć, kiedy i gdzie też. Osobiście na poniewierce w Londynie doświadczałem nie tylko "mamonienia", ale i nacisków z różnych, nawet niby "patriotycznych polskich"  źródeł, na zaprzedanie się, na "zintegrowanie się" z "angielskim" (w Londynie Anglika szuka się "ze świecą") narodem. Używano nawet zupełnie debilnych argumentów jak "exodusem z Polski opanujemy wyspy brytyjskie wypychając z nich Anglików".  I to nie Anglicy prowadzili werbunek, to "Polacy" - głównie żydokomusza i żydopostkomusza SBcja szarogęsiąca się tam jak też ludzie przez nią skaperowani, otumanieni czy wprowadzani w błąd. Część z tych, którzy zaprzedali się  całkowicie, porobili "kariery". 

I prawdopodobnie do nich należy Radek, który za funty i szekle wyzbył się wszelkiej czci, honoru, a w "nagrodę" został "oddelegowany" przez antypolskie siły zrzeszone  w GTW (grupa trzymająca władzę) do "rządów" w Polsce.  Czy ktoś z "działaczy opozycyjnych" pamięta Radka z jakiejkolwiek działalności na rzecz Polski przed 1989 rokiem czy nawet później ?
Skąd on się znalazł w Polsce i w "rządzie" dla nikogo nieznany ? - Odpowiedź nasuwa się sama - wsadziła go żydokomusza banda ukladu Magdalenkowego jako  bezwolnego wykonawcę wszelkich antypolskich, antynarodowych poczynań wobec Państwa Polskiego i Patriotów niepoddających się przewrotnej propagandzie antynarodowej.
Prawdopodobnie takie polecenie do wykonania wobec Pana Jana Kobylańskiego otrzymał Radek od antynarodowej bandy, z którego sumiennie się wywiązał jak przystało na sprzedajną kreaturę, która nie tylko w tym przypadku posługuje się antypolskimi działaniami.  
Czy w tym procesie zwycięży  "Domiar Niesprawiedliwości" czy też w końcu znajdzie się sędzia zasługujący na miano członka Polskiego Wymiaru Sprawiedliwości, pokaże czas.  Będzie to odpowiedź na pytanie, czy po 22 latach tzw. "wolności" sądownictwo wyzwoliło się z żydokomuszych uwarunkowań - kiedy próbowano przeprowadzić weryfikację lustracyjną środowiska sędziowskiego w latach 90-tych, spośród ok. 8 tys. sędziów nie można było znaleźć 20 sędziów nie uwikłanych w żydokomusze układy, a parę tych którzy zgłoszeni zostali jako bezstronni, m.in. matka europosła Jacka Kurskiego, zostali "odwołani" przez resztę utytłaną w żydokomusze zbrodnie  "prawne".
Spotykamy się na rozprawie 02.02.2012  o godzinie 11.30 w Sądzie Okręgowym przy Al. Solidarności 127, tym razem na sali sądowej jeszcze bez transparentu.


